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Plenum Zarządu Głównego TPP-R
wzywa wszystkich

członków towarzystwa 
do gruntownego i systematycznego
krzewienia wiedzy o ZSRR

{'OBRADUJĄCE 7 bm. p lenum  Zarządu Głównego 
TPP-R, podjęło nasitępującą uchwałę, w  k tó re j czytamy 

m. in.:
„Plenum Zarządu Główne g0 zacieśnienia łączności i  co 

go stwierdza, iż wzrost aktyw  dziennej współpracy z maso- 
nośoi i  zasięgu pracy towarzy w ym i organizacjami społeczny 
stwa przyczynia się do ugrun m i na polu stałego i  planowe 
towania świadomości narodu go krzew i emlla wiedzy o 
polskiego, że przyjaźń i  so- ZSRR” .
jusz ze Związkiem Radziee U /  DALSZYM  ciągu uchwa- 
k im  jest ostoją naszej niepo ’ v ły  plenum stwierdza, że 
dległości, gwarancją bezpie podstawową wytyczną pracy 
czeństwa naszych granic, źród towarzystwa w inno  być grun­
tem naszych sukcesów gospo towne i  systematyczne zapoz 
darczych. nawanie szerokich mas z poko

Plenum Zarządu Głównego jową po lityką  rządu radziee-
stwierdza konieczność dalsze -

Mocarstwa zachodnie 
postanowiły

przekazać
Włochom
strefą „a” 
Triestu
P A R Y 2

PO D A Ń . L_ _ILJ
mtrśrt-; - ie - re ą d r  « « A r  

B ry ta n i l  i  F ra n c ji pos ta no w iły  
przekazać W iochom  t .  zw . strefę 
„ A “  T rie s tu , ob e jm ującą rów nież 
p o r t T rie s t. Jak w iadom o, s tre fa  
ta zna jdu je  się pod okupac ją  w o j 
skow ą trzech  m ocarstw  zachod­
nich .

A G E N C JA  A F P  donosi z B e lgra  
du, że rzeczn ik  rządu jugos łow iań 
skiego ostro  s k ry ty k o w a ł decyzję 
m ocars tw  zachodnich.

Ko responden t A F P  poda je  z 
R zym u, że rząd w ło sk i p rz y ją ł z 
zadow olen iem  postanow ienie trzech 
m ocars tw  zachodnich w  spraw ie

kiego, z bohaterską walką na 
rodów radzieckich o pełne u - 
jarzm ienie sltt przyrody, o po­
stęp i  szczęście ludzkości, 
przyswojenie polskim masom 
pracującym historycznych do­
świadczeń narodów radziec­
kich w  walce o zbudowanie 
socjalizmu, a szczególnie ra ­
dzieckich metod pracy, do­
świadczeń produkcyjnych, tros 
k i o człowieka, o jego dobro­
byt i  wszechstronny ¡rozwój.

Plenum wzywa wszystkich 
członków TPP-R do realiza­
c ji tych zadań, ja k  również 
do dalszej pracy nad umocnię 
niem jedności: narodu polskie­
go w  walce o realizację progra 
m u F ron tu  Narodowego.

TPPR -  FILM 
- K U R I E R

PROF. MARZY RS K I z szcze­
cińskiej SI sprawdza wyniki no­
wego nożti tokarskiego, który w 
oparciu o doświadczenia radzie­
ckiego racjonalizatora Kolesowa 
wynalazł szczeciński tokarz 
Izaak GLICENSZTAJN. Próba 
odbyła się przedwczoraj w SI.

O szczecińskim Kolesowie pi­
szemy na stronie 3-ej.

(Fot. Ewald Podolski)

*  „P R A W D A “  m osk iew ska za­
mieszcza korespondencję z W arsza 
w y  p ió ra  A . Łu kow ca , k tó ry  om a­
w ia  fa k ty  u ja w n ion e  w  procesie 
b isku pa  Kaczm arka oraz decyzję 
pow ziętą w  celu n o rm a liza c ji sto­
sunków  m iędzy Państwem  a  K o ­
ściołem,

Warunki udziału w

Młodzieżowym
Konkursie
Filmowym
U  trzeba być uczniem 
szkolnym

trzeba w  Miesiącu 
Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej chodzić 
do kina
®  trzeba ocenić choć 
jeden film  radziecki 
^  trzeba do dnia 8 
listopada nadesłać 
do redakcji Kuriera 
Szczecińskiego 
albo —
OPRACOWANIE,
albo
WSPOMNIENIE,
albo
RYSUNEK 
na temat jednego lub 
kilku filmów 
radzieckich.

Za najlepsze opraco­
wanie, wspomnienie 
lub rysunek przyznamy 
wiele cennych nagród.

(A le o tym  czytaj ju tro  n 
tym samym miejscu).

Za pierwszą odpowiedź n 
Młodzieżowy Konkurs Filmo 
wv TPPR +  F ILM U  4 - K U ­
RIERA przeznaczamy poza 
konkursem NAGRODĘ SPE­
CJALNĄ.

PRZYJAZD delegacji WOKS-u 
do Warszawy. ^ (CAF)

Wzmożonym wysiłkiem w wyszkoleniu

żołnierze witają X rocznicą
powstania Ludowego Wojska Polskiego

Listy wysyłane przez jednostki 
do załóg zakładów pracy
-  wyrazem nierozerwalnej więzi 
jaka łączy Wojsko Ludowe 
z całym społeczeństwem

Ż O Ł N IE R Z E  w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  w o js k  i s łużb  
gorąco  w ita ją  X ro czn icę  p ow s ta n ia  Ludow e 
go W ojska  P o lsk ieg o . N ie  szczędząc tru du  w  

p racy  nad ja k  na jd o skon a lszym  opanow an iem  swej 
b ro n i i sprzętu  bo jow ego, liczne  pod od d z ia ły  o raz 
poszczegó ln i żo łn ie rze  m asow o  zd ob yw a ją  zaszczytne 
m ian o  p rzodu jących. Całe o d d z ia ły  re a liz u ją  has ło : 
„W a lk ą  o zespołowe p rz o d o w n ic tw o  uczc im y X  ro  
cznicę pow stan ia  Lud ow eg o  W o jska  p o lsk iego “ .

ŻOŁNIERSKIE TRADYCJE
jVT AD Polską szalał tenor. Więzienia i obozy koncentracyjne by- 

’  ły przepełnione. Tysiące Polaków ginęło codziennie z rąk fa­
szystowskich zbirów — hitleryzm systematycznie realizował krwa­
we dzieło wyniszczenia naszego narodu.

Jakże tu można było „stać z bronią u nogi" jak tego doma­
gała się zgraja londyńskich sprzedawczyków? Jakże tu można było 
trwać bezczynnie i lojalnie wobec katowskich władz, jak do tego 
nakłaniały listy pasterskie biskupa kieleckiego Kaczmarka?!

„Dziś, już dziś, gdy wróg krwawi w boju z bohaterską Armią 
Czerwoną, należy działać!!!" To wezwanie utworzonej niedawno 
Polskiej Partii Robotniczej trafiało do serc i przekonania, mobi­
lizowało do czynu.
YX7 POŁOWIE maja 1942 roku wyszedł w pole pierwszy oddział 
’ ’  partyzancki Gwardii Ludowej. Dowodził nim student Poli­

techniki Warszawskiej Franciszek Zubrzycki. Oddział ten przybrał 
dumną nazwę -  imienia Stefana Czarnieckiego, hetmana, któ­
ry w 17 wieku walczył ze szwedzkim „potopem" na czele drob­
nej szlachty, pospólstwa i chłopów.

Ta nazwa była symbolem. Polacy robotnicy, peperowcy chcie­
li w ten sposób wyrazić, jak bardzo czują się związani z najpięk­
niejszymi i najbardziej postępowymi tradycjami walki naszego 
narodu. Obok oddziału im. Czarnieckiego stanęły wkrótce inne 
ąddziały, którym patronowały imiona takich bohaterów narodo­
wych jak Jarosława Dąbrowskiego, generała Komuny Paryskiej, 
Ludwika Waryńskiego, twórcy pierwszej polskie; partii proleta­
riackiej.
Ą GDY w rok po wymarszu pierwszego oddziału Gwardii Lu- 

dowej w Związku Radzieckim powstawała polska dywizja, 
twór i dzieło polskich komunistów, przybrała ona imię Tadeusza 
Kościuszki. Następne otrzymały imiona Henryka Dąbrowskiego, 
Jana Kilińskiego, Romualda Traugutta. Patronem pierwszych ar- 
tylerzystów ludowego wojska był generał Józef Bem, mistrz i no­
wator sztuki artyleryjskiej, bohater Powstania Listopadowego 
i Wiosny Ludów, a pierwszy pułk czołgowy walczył od Lenino po 
Gdańsk z zawołaniem: „Bohaterów Westerplatte". Oddziały te 
stanowiły zalążek ludowego Wojska Polskiego. .

Ludowe Wojsko Polskie różni się zasadniczo od armii sana­
cyjnej, podobnie jak ustrój nasz różni się od wszystkich poprzed­
nich form ustrojowych. Wojsko po raz pierwszy w naszych dzie­
jach jest wojskiem ogólnonarodowym, tj. wojskiem służącym in­
teresom całego, narodu, a nie małej garstce wyzyskiwaczy.

N IE odrzucamy jednak dzie­
dzictwa historii nnrnrłti i ipnn

WYKAZ 
OBLIGACJI
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sil Polski
wylosowanych
do premiowania 
w dniu

października

dzictwa historii narodu I jego 
sił zbrojnych. Przeciwnie, Ludowe 
Wojsko Polskie nawiązuje i czer­
pie siłę z najlepszych tradycji 
walk o wolność I byt narodowy, 
do wszystkiego, co było w naszej 
historii zgodne z Interesami na­
rodu.

Wojsko nasze nawiązuje do 
wielkich tradycji walk Bolesławów 
przeciwko najazdom niemieckich 
feudałów na nasze ziemie nad 
Odrą I Bałtykiem, do sławnego 
zwycięstwa zjednoczonej Słowiań-

(DOKONCZENIE N A  STR. 2)

-  U W A G A  _
R O L N I C Y
zbliżają się nocne

przymrozki
W C IĄG U najbliższych dni 

przewidywane są w ca­
łym  kra ju  nocne przymrozikl. 
W  związku z tym  Minister­
stwo Rolnictwa wzywa wszy­
stkich chłopów do zabezpie­
czenia ra  noc wykopanych 
ziemniaków 1 innych okopo­
wych przed przymrozkami 
przez przykrycie kopców i 
niezwiezionych z pola ziemnia 
ków 6łomą lub łęcinami ziem 
maczanymi.

RÓWNIEŻ punkty skupu 
winny zatroszczyć eię o zabez 

- pieczenie ziemniaków przed 
W w w ^ w ^ w / w w w w w w w  przymrozkam i

Z ł. 5.000 — 430281 457244 635615.
Z ł. 1.000 — 82240 91840 139366

165975 218750 258339 267019 325397
462841 477123 477126 527099 589361
859978 867076 867079 932615 9S3272.

Z ł. 500 — 40718 40719 91832 120581
125971 125978 167172 177621 190303
190369 206788 234862 259527 316693
325393 335326 340596 342183 351404
425690 430287 431187 457246 497827
527098 531934 545637 613744 613889
817189 635614 638042 653663 074026
688089 690429 738953 738958 757683
794441 819522 829427 859961 8S0386
880390 904151 918979 920347 345207
961182 968641.

Z ł.  250 — 2232 120586 122205 125977
129574 138413 139362 13S364 139368
161589 165980 198361 206771 208352
208538 208360 216654 218746 210749
231562 231563 231565 234869 374023
688107 792726 792727 792728 794056
794057 794450 798568 799651 808335
819524 819530 829426 859968 867071
867075 904155 918975 918976 920311
920345 920356 932616 935975 935979
961092 968642 994192 997728 97730
249701 249708 249764 249765 252731
258338 259525 335323 335323 335330
351405 374777 374780 389611 114022
425688 430286 ‘ 431186 457241 465329
477125 495619 545635 552486 339364
589365 604177 613742 613748 b35612
638048 662961 662963 662967 662963

P on ila to  w y losow ano 920 prem i

WE wszystkich jednostkach WP, 
w związku z rocznicą świetlice 

żołnierskie przybierają odświętny 
wygląd. Pojawiły się tam artystycz­
nie wykonane dekoracje obrazu­
jące bohaterskie czyny żołnierzy 
polskich, walczących u boku nie­
zwyciężonej Armii Radzieckiej o- 
raz hasła i cytaty z przemówień 
członków rządu i wybitnych dzia­
łaczy partyjnch, które mówią o 
zaszczytnych zadaniach Ludowe­
go Wojska Polskiego i nakazują 
wzmożenie wysiłków w służbie 

nauce.
Żołnierze wykonują gazetki 

ścienne i fotomontaże, organizują 
wystawy mówiące o historii walk 
narodowo-wyzwoleńczych, wykonu­
ją wykresy szlaków bojowych Woj­
ska Polskiego, czytają i omawiają 
książki i utwory poświęcone na­
szej armii, jej historii, tradycjom 
i podstawom ideologicznym.

Członkowie zespołów artystycz­
nych i radiowęzłów przygotowują 
specjalne programy na dzień 
rocznicy.

W jednostkach przeprowadzane 
są gawędy i wieczory wspomnień, 
podczas których uczestnicy walk z 
hitlerowskim najeźdźcą opowiada­
ją żołnierzom o bohaterskich czy- 
(DOKONCZEN1E NA STR. 2)

Sprawnie i szybko
przebiega
tegoroczna
akcja
ziemniaczana

słowych całego kraju nadcho­
dzą codziennie duże transporty 
ziemniaków, przeznaczonych n 
zaopatrzenie zimowe ludzi pracy.

DOTYCHCZASOWE dane o prze 
biegu tej akcji wskazują, że jest 
ona w tym roku znacznie lepiej 
prowadzona, dzięki czemu plan 
dostaw na rynek w okresie do 
1 października przekroczono o 50 
proc., a zapotrzebowanie najwięk­
szego ośrodka robotniczego s- 
Śląska, pokryto już w 50 proc.

Część ziemniaków odbierana 
jest przez MHD i PSS, część zaś 
bezpośredno przez poszczególne 
wielkie zakłady pracy, zaopatru­
jące swych pracowników.

Niezależnie od tego w większych 
ośrodkach przemysłowych zorga­
nizowano t. zw. sprzedaż placową. 
W samej tylko Warszawie uru­
chomiono 105 punktów sprzedaży 
placowej. Sprzedaż ta pozwala na 
nabywanie większych ilości ziem­
niaków w dowolnym dniu i w do­
wolnym punkcie.

Intro 6 stron

5 5 S *8 ;
Kr a j u

j(c DO W arszaw y p rz y b y ł ambąg 
sador R e p u b lik i H in d u sk ie j w 
M oskw ie , p. K . P. Sziw asankara 
M enon w  celu w z ięc ia  ud z ia łu  w  
o tw a rc iu  w ys ta w y  sz tu k i h in du s , 
k le j w  W arszawie.

£  D L A  uczczenia 60 roczn icy  
śm ie rc i Jana M a te jk i Państwow y 
In s ty tu t  S z tuk i o rg an izu je  w  W ar­
szawie w  dn iach 16—18 lis topada 
b r. sesję naukow ą, k tó re j celem 
będzie om ów ien ie  tw órczośc i M a­
te jk i  oraz zanalizow anie w p ływ a  
jego sz tu k i na ówczesnego i  dz i­
siejszego odbio rcę .

DEPESZE
gratulacyjne
Bolesława
Bieruta
i Aleksandra
Zawadzkiego
do Wilhelma
Piecka
z okazji ponownego 
wyboru na stanowisko 
prezydenta NRD 
DO

TOWARZYSZA 
W ILH E LM A  PIECKA 
PRZE WODNICZĄCEGO 
N IEM IECKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ 
P A R T II JEDNOŚCI

VX/IELCE czcigodny i  d ro - 
* ’  gi Towarzyszu Piecki 

Z okazji ponownego wybra­
nia Was pa stanowisko prezy 
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przesyłam 
Wam w  im ieniu Kom itetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej P a rtii Robotniczej ser­
deczne gratulacje i  najlepsze 
życzenia dalszej owocnej pra 
cy d la dobra narodu niemiec­
kiego, dla sprawy pokoju i  bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

Sprawa uchronienia Nie­
miec przed recydywą faszyz­
mu, awanturnictwa i  jego ka­
tastrofalnych skutków, spra­
wa zjednoczenia Niemiec na 
zasadach pokojowych i  demo­
kratycznych, k tóre j z takim  
poświęceniem i  nieugiętą wo 
lą oddajecie swe s iły

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Wrześniowy
plon
portowców
ze „Starówki“

RZESIEN wykazał raz 
’ ’ jeszcze, że brygady na na­

brzeżu „Starówka“  dobrze zor­
ganizowały pracę i w dalszym 
ciągu osiągają pomyślne suk­
cesy. W dużej mierze dzięki 
wprowadzeniu nowych norm, 
które zmobilizowały robotników 
do wysiłku i wykryły ukryte re­
zerwy.

We wrześniu portowcy „Sta 
rowki" wykonali plan przela 
dunkowy w 141 proc. Na dru 
gim miejscu znajduje się na 
brzeże „Ewa“  — 117,5 proc
wreszcie trymerzy Basenu Gór­
niczego — 102 proc. Port jako 
całość wykonał plan przeładun­
kowy w 104,2 proc.

Miesiąc wrzesień można naz 
wać okresem rudy. Jej przela 
dunek osiągnął 147 proc. planu 
Plan przeładunku drewna wy­
konano w 131 proc., a węgla w 
108 proc, (cp)

I
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Znamienne
e t a i y  '
P R Z E D  pa rom a d n ia m i zakoń- 

, czy 'y  si? w  M arga te ob rady 
do roczne j k o n fe re n c ji B ry ty js k ie j 
P a r t ii  P raey. P rzeb ieg  ty c h  obrad 
fcyl w ie lce  znam ienny i św iadczy 
® tym , ja k  w ie lk i  je s t nac isk  b ry  
ty js k ie j  o p in ii pu b lic zn e j w k ie ­
ru n k u  p o d ję c ia  p o l i ty k i odpręże­
n ia  m iędzynarodow ego , ja k  bardzo 
n a ró d  a n g ie lsk i p rze c iw n y  je s t a- 
m o ry k a ń s k ie j „p o lity c e  s i ły “  w 
stosunkach m ię dzyn aro do w ych , 

W ie le  zgłoszonych re z o lu c ji w 
te j czy w  in n e j fo rm ie  w y ra z iło  
g ię bo k ie  n iezadow olenie z p o l i ty k i 
po dporządkow ania  W. B r y ia n ’i 
d y k ta to w i U SA, w y ra z iło  żądanie 
po łożen ia  k resu o k u p a c ji am e ry ­
k a ń sk ie j w  A n g lii,  p row adzenia 
sam odzie lnej p o l i ty k i zag ran iczne j, 
rozszerzenia ha nd lu  ze Z w ią zk iem  
R adzieck im  i  k ra ja m i de m o k ra c ji 
lu d o w e j, p rzyzn an ia  C h iń sk ie j Re 
p u b lice  L u d o w e j należnego je j 
m ie jsca  w  ON Z, rozw iązan ia  p ro ­
b le m u  n ie m ie ck ie go  w  duchu  po­
k o ju  i  bezpieczeństwa w  E urop ie .

Sama dysku s ja  św iadczy ła  a na­
ras ta ją cym  n iezadow o len iu  do łów  
p a r ty jn y c h . Ja k  to  je d no m yś ln ie  
s tw ierdza prasa ang ie lska , n ie  b y ­
ło  jeszcze k o n fe re n c ji L a b o u r P a r­
ty ,  na k tó re j p a d ło by  ty le  giosów 
o s tre j k r y t y k i  pod adresem ame­
ry k a ń s k ie j p o lity k i.  Jakże g łębo­
k ą  w ym o w ę posiada fa k t, że d łu ­
go n ie  m ilkn ą ce  o k la sk i to w a rzy ­
szy ły  słow om  Bevana, s tw ie rdza ­
jącego, iż  „nadszed ł czas pod jęc ia  
szczerego 1 trw a łeg o  w y s iłk u  w 
celu osiągn ięcia po rozu m ie n ia  ze 
Z w ią zk ie m  R ad z ieck im “ , s łow om  
A ttle e , k ry ty k u ją c e g o  p o lity k ę  
U S A  i  n iedopuszczenie p rzedstaw i 
c ie li In d i i  do ud z ia łu  w  k o n fe re n ­
c j i  w  spraw ie  K o re i, s tw ie rd za ją ­
cego, że „niedorzecznośc ią je s t n ie  
uznaw anie rządu C h iń sk ie j R ip u -  
b i ik i  L u d o w e j“ . Sw oją g łęboką w y  
m ow ę posiada ró w n ie ż  fa k t,  iż 
Bevan , a w ięc te n  z przyw ódców  
L a b o u r P a rty , k tó ry  na jos trze j w 
sw ych w ys tąp ien iach  k r y ty k u je  
p o lity k ę  U SA, zdo by ł reko rd ow ą 
ilość  g łosów  w  w ybo ra ch  do egze­
k u ty w y .

P raw ico w e  k ie ro w n ic tw o  k o n fe ­
r e n c ji  w y ła z iło  ze skó ry , b y  zd ła ­
w ić  k ry ty k ę  i  n ie  dopuścić do 
u ch w a le n ia  re z o lu c ji o  cha rak te ­
rze postępowym . Przew odn iczący 
k o n fe re n c ji, n ie  zw aża jąc na p ro ­
te s ty  de legatów , og ra n iczy ł d y ­
skus ję  nad zagadn ien iam i p o l i ty k i 
zag ran iczne j do jednego dn ia . Pod 
na c isk iem  K o m ite tu  W ykona w cze­
go ko n fe re n c ja  o d rzu c iła  szereg 
re z o lu c ji, do m aga jących się z l ik w i 
dow an ia  w  A n g li i  a m e ryka ń ­
sk ich  baz w o je n n ych , po tę p ia ją ­
cych p o lity k ę  „z im n e j w o jn y “  itd .

A le  fa k te m  jes t, że zredagow a­
n a  przez K o m ite t W ykona w czy  i 
uch w a lo na  przez ko n fe re n c ję  re ­
zo lu c ja  w  sp ra w ie  p o l i ty k i zagra­
n iczn e j, n ie  będąc w  s ta n ic  po rn i- 
nąć m ilcze n iem  n a s tro jó w  w  spo­
łeczeństw ie  a n g ie lsk im , zaw ie ra  
szereg akce ntów  k ry ty c z n y c h  pod 
adresem  p o li ty k i USA. I  ta k  np. 
re z o lu c ja  ta  w yra ża  n ie p o kó j z po t 
w od u od bu do w y h it le ro w s k ie j m a­
c h in y  w o je n n e j, odżegnu je się od 
p o l i ty k i w spó łp racy  *  Czang K a i-  
szekiem , k r y ty k u je  stanow isko 
U S A  w  sp ra w ie  ko re ań sk ie j oraz 
zaw arcie p a k tu  po m ię dzy U S A  a 
ka tem  na rod u hiszpańskiego, F ra n ­
co.

O brady w  M arga te  to  jeszcze je . 
den dow ód k ry z y s u  am e ryka ń sk ie j 
„ p o l i t y k i  s iły “ , dow ód postępu­
jącego procesu iz o la c ji am e ryka ń ­
sk ich  a w a n tu rn ik ó w  w o je nn ych , 
dow ód, iż am e ryka ńska  p o lity k a , 
k tó ra  zab rnę la  w  ślepą u lic zkę  n ie  
zn a jd u je  żadnego po pa rc ia  w śród 
w ie lo m ilio n o w y c h  mas społe­
czeństw  zach od n io -e urop e jsk ich .

0 0 0 .0 0 0
robotników
korzysta już
z usług 0ZR
ODDZIAŁY Zaopatrzenia Ro 

botniczego objęły już swą 
działalnością około 1.300.000 ro­
botników w dużych zakładach 
pracy. Ponad 360 OZR czynnych 
jest w samych tylko zakładach 
przemysłu kluczowego. W okre­
sie od maja ub. roku do czerwca 
br. liczba placówek OZR wzrosła 
dwukrotnie.

LICZBA stołówek OZR wzro­
sła w porównaniu do ub. roku 
4-krotnie i wynosi obecnie 1250. 
Wydają one dziennie około 
300.000 pożywnych obiadów po 
przeciętnej cenie 4 zł. OZR-y 

. prowadzą ponadto 1650 stałych 
ł ruchomych, dobrze zaopatrzo­
nych bufetów. Dla usprawnie­
nia zaopatrzenia wiele OZR-ów 
prowadzi własne gospodarstwa 
rolne, (głównie uprawa warzyw 
! hodowla trzody chlewnej), któ 
re osiągnęły samowystarczalność 
w zakresie zaopatrzenia w mię­
so. Są również OZR-y posiada­
jące własne masarnie, przetwór­
nie owoców itp.

Pomyślnie rozwija słę dzia­
łalność usługowa Oddziałów Za 
opatrzenia Robotniczego. Prowa­
dzą one obecnie blisko 1000 
punktów szewskich, krawieckich, 
fryzjerskich i innych.

Szlakiem bojowym 
Ludowego W o js k a  Polskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) „Osiągnięciami, wyszkoleniem

bojowym i politycznym, wzorowym 
nach żołnierzy frontowców oraz o wykonywaniem zadań postawio- 
braterstwie broni, jakie w ogniu nych przez dowództwo staramy 
walk zacieśniało się między Woj- się wzmocnić siły obronną nasze- 
skiem Poiskim a Armią Radziec- go kraju, aby żaden wróg nigdy 
kq. nie odważył się przeszkodzić na-

WYRAZEM nierozerwalnej więzi, szemu narodowi w radosnej pracy 
jaka łączy Wojsko Ludowe z dia pokoju i postępu", 

całym społeczeństwem, sq listy ,E Jednostki .o t -
wysyłane przez żołnierzy rożnych W ganizoW ano w ystaw ę pośw lę- 
jednostek do załóg zakładów coną- io  ro czn icy  ludowego W ojska 
pracy. M. in. żołnierze N-tego Polskiego.
oddziału artylerii -  jednostki o  «
bogatych tradycjach bojowych i p rz y k u w a  w yko n a n y  p lastyczn ie  
dużych osiągnięciach w szkoleniu sz lak  b o jo w y  W P. w ś ró d  z ie le n i 
— wysłali list, z serdecznymi po- d r * ew nad O ką b ie le ją  n a m io ty , a 

. 1 . '. . . nad n im i pow iew a b ia ło -czerw o-zdrowiemami załogi Wrocławskiej na i!ag a . Dai ej ,  pociąg i w iozą 
Fabryki Wagonów „PAFAWAG", żo łn ie rz y  - Kościuszkowców  na 
w  którym piszą: f r o n t.  A  po tem  Lenino. B itw a .

'  P rz y  ty c h  e lem entach d e k o ra c ji
w o k ó ł o fice ra  Bo lesław a D ud z ia ­
ka , by łego Kościuszkowca, skup iło  
się w ie lu  żo łn ie rzy . Z  uw agą przy  
s lu ch u ją  się jeg o opow iadaniu.

...B y łe m  w te d y  p lu ton ow ym  w  
k o m p a n ii zw iadow ców  p rzy  d y w i­
z ji.

11 p a źdz ie rn ika  m in ie  10 la t ,  ja k
o go dz in ie  23.00 zostałem w ezw any 
do sztabu d y w iz ji.  Faszyści w ie ­
dz ie li, te  na f r o n t  p rz y b y li Po­
lacy . C h c ie li nas zastraszyć, to też 
b o m b a rd o w a li bez p rze rw y . M u ­
sia łem  p rzeskak iw ać do ły  od bom b 
i  w y m ija ć  o lb rzym ie  le je . W  ty m  
czasie zg inę ła  w  p łom ien iach sa­
m ochodu A n ie la  K rzyw oń . B oha­
te rs k a  dziew czyna do ostatu iego 
tc h n ie n ia  b ro n iła  dokum entów  iz ta  
bow ych...

W  sztabie d y w iz ji o trzym a łe m  
rozka z  zorgan izow an ia  d w u  g rup 
zw iad ow czych  po I I  lu d z i. M ie ­
liś m y  Iść z ba ta lionem , k tó rego 
zadan iem  b y ło  prowadzić zw iad 
w a lką ...

O trz y m a liś m y  rozkaz: p rzen iknąć 
na  p ie rw szą l in ię  n ie p rzy jac ie la , 
uch w yc ić  p rzyczó łe k  1 u trzym ać  
się ta m  do czasu p rzyb yc ia  p ie ­
cho ty .

C iem no jeszcze b y ło  k ie d y  w y ­
ru szy liśm y . G ru p y  pokona ły  M ie - 
re ję , o tu  — pokazu je  o f ic e r  D u ­
dz ia k  — 1 w ysz liśm y na p ra w y  
s k ra j m iasteczka Lenino...

K ie d y  rozpoczę ło się a r ty le ry j ­
sk ie  p rzyg o to w an ie  zna leź liśm y 
się p rzed lin ią  okopów  n ie p rz y ja ­
cie la . Od rzeczk i ciągnęła się gę­
s ta  m leczna m gła . W koło ry c z a ły  
ka tiusze i  a r ty le r ia . Naszych c lilo p  
ców  ponios ło. W pad liśm y na  sta­
no w isko  dow odzen ia h itle ro w s k ie , 
go b a ta lio n u . Faszyści na w e t n ie  
p ró b o w a li strze lać — ze rw a li się 
do uc ie czk i. B y l i  pew ni, że to  Już 
na ta rc ie . A le  n ie  p o zw o liliśm y  im  
uc iec. P o ło ży liśm y  trupem  k i lk u  a 
za po zos ta łym i w skoczy liśm y do 
b u n k ra . 7.a sto łem  stal g ru b y  o f i­
cer. T łu s te  łap ska  dyg o ta ły  ze 
s trach u , w id o c z n i*  nie m ia ł sił 
trz ym a ć  je  w  górze, bo op a rł na 
g ru b ym  k a rk u . Jak  się po tem  oka 
zało b y ł to  dow ódca b a ta lio nu . B y 
ło  ta m  jeszcze k i lk u  o fice rów , 
p o do fice ró w  i szeregowców. M ię ­
dzy n im i w c iś n ię ty  w ką t, ja k b y  
ch c ia ł się schow ać, stał w y s tra ­
szony c y w il.  O k u la ry , k tó re  spada­
ł y  m u  na ko n ie c  nosa po p ra w ia ł 
co c h w ilę . Ręce trz ym a ł w  górze 
i  trzą s ł p o r tka m i. Przez ram ię  m la i 
p rzew ieszony ap a ra t fo tog ra ficzn y . 
B y ł  to  ko re spo nd en t b e r liń s k ie j 
gazety. Jego ta kże  w z ię liśm y do 
n ie w o li. Z w ią za liśm y  ich  w szyst­
k ic h  kab le m  1 w cisnę liśm y w  ką t 
b u n k ra  zastaw ia jąc stołem. W  zflo 
b v ty m  b u n k rze  b r o i l iś m y  się aż 
do czasu p rzy ję c ia  p ie cho ty .

Ż o łn ie rs k ie
tradycje

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczyzny pod Grunwaldem, do 
walk chłopów polskich przeciwko 
feudalnemu uciskowi, do boha­
terskich powstań narodowych 
przeciwko feudalnemu uciskowi, 
do bohaterskich powstań narodo­
wych przeciwko trzem zaborcom, 
do wspaniałych tradycji walk pol­
skiego ruchu robotniczego, który 
poczynając od I Proletariatu sta­
nowił najbardziej twórczą i przo­
dującą siłę w życiu naszego na­
rodu.
\ \ j  OJSKO nasze nawiązuje do 
’  “  tych postępowych tradycji 

walk wielkich synów naszego na­
rodu, które rozsławiły Polaków 
wśród narodów uciskanych, wal­
czących jak my o wolność, do 
walk toczonych w imię szczytnego 
hasła: „Za naszą wolność i wa­
szą", przez Kościuszkę, Pułaskie­
go, Bema, Jarosława Dąbrowskie­
go, Walerego Wróblewskiego, Ka­
rola Świerczewskiego.

Wojsko nasze nawiązuje do 
tradycji braterstwa broni i idei z 
niezwyciężoną Armią Radziecką, 
do tradycji, której źródła sięgają 
lat wspólnej walki polskich i ro­
syjskich rewolucjonistów przeciw­
ko caratowi, które wiodą poprzez 
walkę polskich komunistów w 
szeregach Wielkiej Październiko­
wej Rewolucji Socjalistycznej aż 
do bohaterskich walk Ludowego 
Wojska Polskiego toczonych 
boku Armii Radzieckiej na zwy­
cięskim szlaku Lenino — Berlin.

Najbliższe naszemu wojsku są 
tradycje bohaterstwa żołnierzy 
I! Armii Wojska Polskiego, tra­
dycje bohaterstwa żołnierzy Gwar­
dii i Armii Ludowej. Do walki 
wiódł ich obraz Polski, w której 
gospodarzem będzie lud pracu­
jący, takiej Polski, jaką mamy 
dzisiaj. O taką Polskę bili się oni 
w lasach lipskich i solskich, toczyli 
boje pod Lenino, na Bugu, pod 
Kołobrzegiem, na Odrze i w Berli­
nie.

Dzieje nasze są przebogate. 
Jest w nich wiele bohaterskich 
walk toczonych w imię słusznej 
sprawy, wiele przykładów mężne­
go bojowego wysiłku, u którego 
podstaw leżała miłość Ojczyzny.
Zaszczepiając naszym żołnierzom 

dumę narodową Wojsko nasze 
uczy ich, by szli w ślady swoich 
wielkich poprzedników, by konty­
nuowali ich bohaterstwo, odwagę, 
ofiarność i miłość Ojczyzny.

W reszcie nasi p rz e rw a li l in ię .  Jeń­
ców  od da liśm y f iz y lle rk o m . Z u ­
c h y  dziew częta sz ły  w  p ie rw sze j 
l in i i . . .
O F IC E R  D ud z ia k  za m yś lił się 

ch w ilę  i  d a le j ko n tyn u o w a ł o- 
powieść.

... T u  — pokaza ł na  m ap ie  — 
m ię d zy  w s ią  P o łzuch y  i  T rygub o- 
w o je s t wzgórze p iaszczyste, po­
rośn ię te  sosnam i i  brzozą. Tam  
p ro w a d z i! do b o ju  sw ych żo łn ie ­
rz y  o f ic e r  p o lity czn o  - w ych o w a w ­
czy Ju liu sz  H ib n e r. Zosta ł c iężko 
ra n n y . A le  żo łn ie rze  z d o b y li wzgó-

O fice r  zno w u  p rze rw a ł 1 sp o j­
rz a ł na żo łn ie rzy . P rzyg ła dz i! s i­
w ie ją ce  na  sk ro n ia ch  w la ły  1 m ó­
w i ł  da le j.

...A  po tem  po b itw ie  przyszedł 
rozkaz, k tó ry  nas w y ró żn ia ł. Sam 
.towarzysz S ta lin  go p isa ł.

Żo łn ie rze  c ieka w ie  spoglądają 
na  rząd odznaczeń zdobiących 
m u n d u r o fice ra  D udz iaka . Ten 
uśm iecha się. O dp ina  m a linó w o - 
b ia lą  w stążeczkę z K rzyże m  W a­
leczn ych . Ż o łn ie rze  og ląd a ją  c iem ­
no  brą zow y k rzyż . Z  je d n e j s tro ­
n y  je s t o rze ł, a z d ru g ie j w y ry ta  
da ta  ro k  1943.

— To za Le n ino? — py ta ją .
— T a k , za Le n in o  — o d p a rł o f l-

Popierając propozycje ZSRR
Polska domaga się

pozytywnego rozstrzygnięcia
sprawy przyjęcia 

nowych członków do ONZ
NA  posiedzeniu Specjalnej K om isji Politycznej Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ w  dyskusji nad sprawą przyjęcia 
do ONZ nowych członków przemawiał delegat Polski 
m inister J. Katz - Suchy. Dele gat Polski poddał ostrej k ry ty  
ce dyskrym inacyjną politykę, stosowaną przez Stany Z jed­
noczone, blokującą bez żadnego uzasadnienia dostęp do 
ONZ n iektórym  państwom, posiadającym pełne prawo na 
leżenia do te j organizacji.

Coraz większy 
terror
szaleje w Iranie
)AK wynika z doniesień a- 

gencji France Presse z Te­
heranu, premier Fazoliah Zahe- 
di zaostrza z każdym dniem re­
presje wobec kół postępowych i 
rządzi krajem przy pomocy ter­
roru.

4 PAŹDZIERNIKA prasa irań­
ska ogłosiła komunikat rządowy 
stwierdzający, że przynależność 
do zdelegalizowanej irańskiej 
partii ludowej — Tudeh, karana 
jest śmiercią.

W ostatnich dniach dokona­
no w Teheranie licznych areszto­
wań wśród oficerów lotnictwa. 
Około 60 spośród aresztowa­
nych osadzono w twierdzy Kher- 
ramabad.

10 października
rozpoczyna się
Ili Światowy 
Kongres 
Związków  
Zawodowych
w Wiedniu
4 rv PAŹDZIERNIKA 
J-V/ się w Wiedniu III Światowy 
Kongres Związków Zawodowych. 
Na porządku dziennym Kongresu 
stoją następujące zagadnienia:

Sprawozdanie z działalności 
ŚFZZ i dalsze zadania związków 
zawodowych w dziedzinie zacie­
śnienia jedności działania mas 
pracujących w walce o podnie­
sienie stopy życiowej, o pokój; 
sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
zadania związków^zawodowych w 
walce o rozwój ekonomiczny i so­
cjalny, w obronie swobód demo­
kratycznych i niezawisłości naro­
dowej w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych; rozwój ruchu związ 
kowego w krajach kolonialnych 
i półkolonialnych oraz wybór 
władz kierowniczych ŚFZZ.

Agencja TASS podaje, że dnia 
6 bm. wyjechała do Wiednia na 
III światowy Kongres Związków 
Zawodowych radziecka delegacja 
związkowa z przewodniczącym 
Wszechzwiązkowej Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych Szwer- 
nikiem na czele.

10 bm. o godz. 19.30

transmisja
radiowa
z akademii
poświęconej
10-leciu Liniowego 
Wojska Polskiego

>l n  B M . P o lsk ie  Rad io nada w  
* ** p ro g ram ie  I I  n a  fa l i  407 m. 
o godz. 19.30 sprawozdanie 
dźw ię kow e  z u ro czys te j aka ­
d e m ii pośw ięcone j 10-leciu L u ­
dowego W o jska  Po lskiego.

Spraw ozdan ie to  będzie po­
w tó rzo ne  w  d n iu  11 bm . w  
p ro g ram ie  I  na  fa l i  1322 m  o 
godz. 10.15.

W  n ie dz ie lę , d n ia  11 bm ., Po l 
skle R ad io  w  p ro g ram ie  I I  na 
fa li  407 m . o godz. 15.20 tra n s ­
m ito w a ć  będzie m ię dzynarodo­
w e  zaw ody sportow e zorgan i­
zowane z o k a z ji 10--Iecia W o j­
ska Po lskiego.

Depesze
gratulacyjne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

stała się dzisiaj sprawą ca­
łe j postępowej ludzkości. Po­
piera ją  też całym sercem na 
ród polski, złączony uczucia­
m i braterstwa i  solidarności z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, ostoją całego naro­
du niemieckiego w  jego słusz­
nej walce o jedność.

Polskie masy ludowe odczu 
wają ze szczególnym zadowo­
leniem fak t, że na czele tej 
w a lk i stoi tak w yb itny  dzia­
łacz międzynarodowej klasy 
robotniczej, zasłużony szer­
m ierz pokoju i  postępu.

P rzy jm ijc ie  również, czci­
godny i  d rog i Towarzyszu, 
moje osobiste serdeczne życzę 
nia d ługich la t zdrowia i  peł­
n i sił w  Waszej tak odpowie­
dzialnej i  doniosłej pracy.

(—) BOLESŁAW  BIERUT

PRZEW O DNICZĄCY Rady
Państwa Aleksander Za­

wadzki w ysła ł do W ilhelma 
Piecka z okazji ponownego wy 
brania go na stanowisko prezy 
denta Niem ieckiej Republiki 
Demokratycznej depeszę z naj 
serdeczniejszymi gratulacjam i 
i  pozdrowieniami.

W  depeszy te j czytamy m. 
in.:

„Naród polski w idz i w  Wa 
szej osobie, drogi Towarzyszu 
Prezydencie, swego szczerego 
przyjaciela i  nieugiętego bo­
jow n ika  o pogłębienie dobro­
sąsiedzkiej współpracy oraz 
przyjaźni niemiecko -  polskiej 
i  z całego serca życzy Wam 
długich la t zdrowia i  dalszej 
owocnej pracy d 'a dobra i 
szczęścia narodu niemieckiego, 
dla sprawy pokoju i  bezpie­
czeństwa w  Europie i  na ca- 
łjon  świecie-“

PRZYCZYNIA  się to do
utrudnienia' działalności 

ONZ oraz do zmniejszenia je j 
autorytetu  na arenie między­
narodowej.

Mim. Ka'tz -  Suchy podkre 
ś lił następnie, że USA i  inn i 
członkowie ONZ oponujący 
przeciwko przyjęciu Rumunii, 
Węgier, Bułgarlii, Mongolskiej 
R epublik i Ludowej i  A lbanii 
nie mogą przeciwstawić żad­
nych rzeczowych argumentów 
wnioskow i o przyjęcie tych 
państw. Opozycja ta  pozostaje 
w  wyraźnej sprzeczności z K ar 
tą NZ, gwarantującą tym  pań 
slwom prawo do członkow­
stwa w  ONZ, jako  państwom 
odpowiadającym wszystkim 
wymogom K a rty  NZ. Opór 
przeciwko przyjęciu do ONZ 
Rumunii, Węgier fi. B u łga rii po 
zostaje poza tym  w  sprzecz­
ności z zobowiązaniami, jak ie  
wobec tych k ra jó w  zaciągnęły 
państwa, które  podpisały 
uchwały poczdamskie 1 tra k ­
ta ty  pokojowe z Rumunią, 
Węgrami i  Bułgarią. Doku­
m enty te zobowiązują bowiem 
wyraźnie ich sygnatariuszy 
do poparcia starań tych 
państw o przyjęcie do ONZ.

Ustosunkowując się do pro­
pozycji ZSRR jednoczesnego 
przyjęcia do ONZ 14 państw, 
które się o to  ubiegają, dele­
gat Polski zw rócił uwagę, że 
propozycja ta  nie opiera się 
na żadnych sympa Iliach w  sto 
sunku do tego czy innego pań 
stwa. Wśród 14 państw, które 
mają być jednocześnie przyję 
te, znajdują się również i  ta ­
kie x k tó rym i ZSRR nie u trzy 
mu je  nawet stosunków dyplo­
matycznych.

Propozycja ZSRR jest ty lko  
wyrazem uczciwego i  re a li­
stycznego podejścia do próbie 
mu przyjm owania nowych 
członków do ONZ z widocz' 
nym celem zadośćuczynienia 
słusznym żądaniom tych 
państw, k tórych sprawa przy 
jęcia dojrzała już do rozstrzyg 
nięcia.

W zakończeniu mówca 
stw ierdził, że delegacja po l­
ska pragnie pozytywnego roz 
strzygnięcia sprawy p rzyję­
cia nowych członków do ONZ 
1 dlatego będzie głosować za 
projektem  rezo lucji zgłoszo­
nym przez ZSRR.

Nowe
wysokogatunkowe
kosmetyki
„masy perfumowe" 
ukażą się wkrótce

w  sprzedaży
JE D EN  z n a jw ię kszych  za k ła ­

dów  prze m ys łu  kosm etycznego 
w  k r a ju  fa b ry k a  kosm e tyków  
„L e c h ia “  w  Poznaniu , p rzystę pu­
je  obecn ie do p ro d u k c ji szeregu 
n o w ych  w y ro b ó w . M . in n . w y tw a ­
rzane będą ta m  spec ja lne  k re m y  
kosm etyczno-lecznicze , odżywczo 
dzia ła jące  na  cerę, n o w y  ga tunek 
w o d y  k o lo ń s k ie j ..p rzem ysław ka 
p o tró jn a “  t now e po m ad ki do ust 
o trw a ły c h  ko lo ra ch .

P O D JĘ T A  będzie rów n ie ż  p ro ­
d u k c ja  p e rfu m  tz. s ta łych  w  po­
s tac i m asy o s iln y m  1 trw a ty m  za­
pachu.

Ogółem  „L e c h ia “ . k tó ra  została 
w  po ró w n a n iu  ze stanem  przedw # 
je n n ym  znacznie rozbudow ana do. 
sta rcza na ry n e k  o k . 200 ga tu n ­
k ó w  różnego rod za ju  k rem ów , 
w ód  U olońskich, m yde ł to a le to ­
w ych , past do zębów, e lik s iru , po- 
m adek do ust Itp .

Uroczystości,
Tygodnia LFZ
w Szczecinie
Y \J  ZWIĄZKU z Tygodniem 
’ '  L igi Przyjaciół Żołnierza, 

odbędą się w Szczecinie w sobo 
tę i poniedziałek następujące 
uroczystości:

W sobotę od godz. 14 do 18 
składają wieńce przed Pomni­
kiem Wdzięczności delegacje za 
kładów pracy, instytucji i orga­
nizacji z dzielnicy Północ i  
Port.

Delegacje z dzielnicy Połud­
nie zbierają się o godz. 16.30- 
przy al. Piastów od pl. Rokos­
sowskiego. Delegacje te wraz z 
kompanią honorową WP. i orkie 
śtrą udadzą się na Cmentarz 
Centralny, celem złożenia wień­
ców.

O godz. 16 młodzież szcze­
cińska zbiera się przy ul. Piot­
ra Skargi, od al. Wojska Pol­
skiego w kierunku Jasnych Bio 
ni. Capstrzyk młodzieżowy prze 
maszeruje wraz z wojskiem u li­
cami: al. Wojska Polskiego, 
Obrońców Stalingradu do Pom 
nika Wdzięczności, przy którym 
delegacje wojskowe złożą wień*

CC W PONIEDZIAŁEK 12 bm. ó 
godz. 18 w sali Klubu ZBM 
(Boh. Warsz. 34/35) odbędzie 
się uroczysta akademia. Zapro­
szenia wydaje Zarząd Miejski 
LP2 (Sw. Wojciecha 12). (jn)

.Frontem i  afrontem“

*  4 A M E R Y K A Ń S K IE  sam olo ty 
w o jsko w e  p rze le c ia ły  nad stre fą  
n e u tra ln ą  i  p o g w a łc iły  obszar po­
w ie trz n y  s tro n y  ko re ań sko -e liiń - 
sk ie j. Jest to  61 w ypa de k  pogw ał­
cenia przez A m e ryka n ó w  po rozu­
m ie n ia  w  spraw ie  s tre fy  n e u tra l- 

• ne i.

SATYRYCY
z Warszawy
szturmem
zdobyli Szczecin
PO U C Z A JĄ C Ą  le k c ją  d la  szcze­

c ińsk iego „A R T O S ‘u "  na 
w dzię czny te m a t: „ ja k  po w inn a 
w yg lą da ć  im p reza  estradow a f. 
p ra w d z iw e go  zda rzen ia“  — b y ł 
czw a rtko w y , d w u k ro tn y  w ys tęp  
a rty s tó w  w arszaw sk iego T E A TR U  
S A TY R Y K Ó W . P rog ram  z a ty tu ło ­
w an y  „F R O N T E M  i  A F R O N T E M " 
b y ł zb io rem  na jlep szych  te ks tów  
sa ty ryczn ych  i  p iosenek z trze ch  
do tychczasow ych pro g ram ów  tego 
te a tru , m ia n o w ic ie  „O B J E Z D Ż A L - 
N I S P O ŁE C ZN E J“ , „ B IU R A  D O ­
C IN K Ó W “  i  granego od m arca 
bez p rz e rw y  „M IN IS T E R S T W A  
S A T Y R Y “ .

P U B L IC ZN O Ś Ć  szczecińska zo­
r ie n to w a ła  się w  m ig  w  a r tys tycz ­
n y m  g a tu n ku  i  sm aku czw a rtko ­
w e j im p re zy  — dosłow n ie  też w  
pó ł go dz in y po rozpoczęciu przed­
sprzedaży w  „O rb is ie "  w szystk ie  
b ile ty  w ra z  z d o s ta w n ym i k rze ­
s łam i zosta ły  rozchw ytane.

T o n ie zw yk łe , na w e t u  nas w  
Szczecinie, pow odzen ie b y ło  je d ­
n a k  w  p e łn i usp ra w ie d liw io n e . 
Goście w arszaw scy, w ys tęp u ją c  na 
rzecz Społecznego Funduszu Od­
bu do w y W arszaw y, p rz y je c h a li w  
pe łn ym , zapow iedz ianym  ko m p le ­
cie. Szkoda ty lk o , że g ran ica  cza­
su n ie  po zw o liła  im  na  zaprezen­
to w a n ie  w szys tk ich  s łyn n ych  ju ż  
dziś „n u m e ró w " warszaw skiego 
T e a tru  S a ty ry k ó w . . O k la s k iw a li-  
śm y je d y n ie  te , k tó re  zm ie śc iły  
się w  szczup łych ram ach 2-godr.in 
nego pro g ram u.

A  OTO nazw iska w ykon aw có w , 
k tó re  m ów ią  same za sieb ie: Ire n a  
K W IA T K O W S K A , la u re a tka  tego­
rocznej N ag ro dy  P a ństw o w ej (ka­
p ita ln e  „ B r a k i"  i  m on o log  W iecha 
o speku lan tce  S ab in ie  Piesek), 
JA D W IG A  P R O L IN S K A  i  J U L IA N  
S Z T A T L E R  (p iose nk i po lsk ie  i  ra ­
dzieck ie ), K A Z IM IE R Z  B R U S IK IE  
W IC Z, K A Z IM IE R Z  PA W Ł O W ­
S K I, B R O N IS ŁA W  D A R S K I, SA- 
T U R N IN  Ż U R A W S K I (m ono log i i  
skecze), JA N U S Z  M IN K IE W IC Z , 
p o p u la rn y  re d a k to r  P ig u łe k  z 
„P rz e k ro ju “  (kon fe ran s je rka ).

T ow a rzyszy ł „s a ty ry k o m "  na 
fo rte p ia n ie  m ło d y  kom p ozy to r 
A d am  M a rk ie w icz . (K r -fd

< t
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PAŹDZIERNIK DZIŚ:

Q Bogdana

U JUTRO:
F IĄ T E K Franciszka

PROGNOZA POGODY
C H M U R N O , m ie jscam i deszcz, 

c h w ila m i w iększe prze jaśnienia. 
Tem p. nocą oko ło  4 dn iem  do 14 
Stopni C. W ia try  pó łn.-zachodn ie  
1 pó łnocne od 3 do 5 m  na  sek.

Piękna droga

IESLI coś jest zrobione z 
sensem, to wszyscy są za­

dowoleni. W przeciwnym wypad 
ku wszyscy „psioczą".

Zarząd Zieleni Miejskiej do­
prowadził do po 
rządku drogi w 
drugiej części, 
parku Kaspro­
wicza, na odcin 
ku od ulicy Za- 

% leskiego do Las 
f  ku Arkońskie- 

go. I  to było 
zrobione z sen­
sem.

Natomiast bez sensu i  bez po 
trzeby posypano te drogi cegła­
mi i tłuczkiem kamiennym. I  te 
raz wszyscy wykręcają sobie no 
gi lub rozbijają rowery. Trze­
ba jak najszybciej drogi te wy- 
walcować i  wtedy będzie z sen­
sem, a co ważniejsze nikt nie bę 
dzie „psioczył" na Zarząd Ziele­
ni Miejskiej.

Dlaczego?
T  EKARZ zalecił 8-letniej 
-L *dziewczynce ortopedyczne 

obuwie. W Przychodni Specjali­
stycznej skierowano matkę 

dziecka do Spól 
dzielni Inw ali­
dów im. 7 listo­
pada przy ul. 
Królowej Jadwi 
gi. Na miejscu 
kierownik spół­
dzielni udzielił 
„ wyczerpującej“  
odpowiedzi:

— Obuwie ortopedyczne? W 
żadnym wypadku, nie mogę 
przyjąć zamówienia bo nie mam 
rozporządzeń w tym względzie.

Dlaczego tak jest, skoro jest 
to jedyny zakład, który w Szcze 
cinie może wykonać tego rodza­
ju  obuwie.

Czy Szczecin
też będzie miał
gołębie?

p  H jK N Y  Jest zw ycza j w  n le k tó - 
*  ry c h  m iastach (w  K ra ko w ie , 

W arszaw ie, P oznaniu i  inn ych ) 
trz y m a n ia  w  m ieście b ia ły c h  go­
łę b i. O d zyw a ły  się ju ż  g łosy czy­
te ln ik ó w , ab y  i  nasz p ra s ta ry  
g ró d , przyozdobić  p taka m i k tó re  
s ta ły  się sym bo lem  po ko ju .

O ile  nam  w iadom o Prez. M R N  
nosi się z zam iarem  zakup ien ia  
w iększe j ilośc i go łęb i, k tó ry c h  w i­
dok u m ila łb y  nam  p o b y t na  skwe 
rach , p lacach i  u lica ch  m iasta. 
K a rm ic ic le  go łęb i z pewnością się 
z n a jd ą l <jn).

Pierwsza próba w pierwszym dniu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Szczeciński Kolesow 
pracuje własnym nożem
Wzorując się na przykładzie 
swego radzieckiego kolegi
tokarz SPZB rozwija  
szybkościowe skrawanie metali

D IE llW S Z Y  dzień Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
1 sko, - Radzieckiej m inął w Szczecinie m. in. pod zna­

kiem nowego doświadczenia, opartego o przykład radziec­
kiego racjonalizatora, KOLESOW A.

I znów Zakłady 
Piekarnicze...

CZĘSTO słyszymy: Zakła­
dy Piekarnicze nawaliły... nie 
otrzymaliśmy na czas chleba, 
chleb nie jest dobry...

Na naradzie , k tó ra  od b y ła  się w  
Szczecińskich Z ak ła da ch P ie k a rn i­
czych, w y jaśn io no  k i lk a  spo rnych 
kw e s tii.

Jeś li chleb je s t i le  w yp ie czon y  
a lbo spa lony, je s t to  g łó w n ie  n a ­
stępstwem  nie  przychodzen ia  ua 
czas do p ra cy  załogi dane j p ie ­
k a rn i,  a zdarza się rów nie ż , że 
zak ła dy  o t rz y m u ją  m ąkę stęchn ię- 
tą  albo gorzką. Jednak w  ty m  
w yp a d ku  w ina  spada w łaśn ie  na 
zak ła dy , k tó re  n ie  p o w in n y  p rz y j­
m ow ać z m ły n ó w  m ą k i, je że li n ie  
pochodzi z p ierw szego przem ia łu .

Wszyscy piekarze przy 
Sz.ZjP. pow inn i wfcedzieć. że 
pieką chleb dla siebie, dla 
swoich bliskich. Jesteśmy 
pewni, żę po ostatniej nara­
dzie dużo się zmieni w  pracy 
przy Sz. Z.P.Z pewnością dy- 
rekaja postara się o  to, aby 
4 furgony nie stały bezczyn­
nie w  zakładach, a chleb był 
rozwożony zawsze na czas.!

(pi).

Kto uporządkuje 
teren?

D ożyn kam i p ra cow n icy  szcze­
c iń sk ie j Poczty  zobow iąza li się u- 
po rządkow ać te re n  nad O drą przy  
u l. D w orcow e j. T rzeba b y ło  te re n  
te n  n ieco zn iw e low ać i  poukładać 
leżące tam  w  bezładzie kam ien ie . 
N ies te ty , p rac ty c h  Aie w yko n a ­
no, i  m ie jsce  to  nada l szpeci na ­
sze m iasto .

Może p ra co w n icy  P ocz ty  sko rzy ­
s ta lib y  z o k a z ji, że obecnie w cho­
dzi w  życ ie w ie lo le tn i p la n  o d g ru ­
zow ania Szczecina, (p isa liśm y n ie ­
daw no o n im ) i  w  p ie rw szych  p ra ­
cach spo łecznych up o rzą d ko w a lib y  
te re n , do czego ju ż  daw no zobo­
w ią za li się. (Jn.)

P IĄ T E K , 9 P A Ź D Z IE R N IK A

W iadom ości: godz. 5.05, 6.30, 7.55. 
12-40. 17. 21. 23.50.

5.20 konc. po r., 6 g im n a s t, 6.10 
ka l. rad .. 6.15 p ro g r. lo k ., 6.17 m uz. 
6.20 aud. po r.. 6.25 m uz., 7.50 p ro g r. 
dn ia . 3 konc., 8.15 ry b . serw ., 12.15 
m uz., 12.45 aud. d la  w s i, 13 ryb . 
serw ., 13.13 konc., 13.40 m uz., 13.55 
kom u n.. 14 p ro g r. d n ia , 14.05 in fo r .
14.10 and. d la  k i.  I I ,  14.30 aud. d la  
k l.  V — v i i , 15 ru m . tańce lu d .,
15.10 ..Nedda“ , 15.30 aud. d la  dz ie ­
c i. 16 m uz., 16.20 konc., 17.05 rad. 
k lu b . rac jon ., 17.20 w ęg. m uz., 
17.30 w iad . rad . Pom . Zaoh,, i7.40 
zespoły te r. przed m ik r . ,  18 rep 
l i t . ,  1810 m uz., 18.23 „ U  naszych 
k o b i e t 18.30 aud. ośw., 18.40 muz., 
19.05 pieśni kom p. radź., 19.20 rad- 
po r. ję zyko w y , 19.30 m u?, i  ak t., 
29 „Ż o łn ie rz e “ . 20.20 m uz.. 21.26 
spo rt., 21.36 m uz., 21.50 Z życia 
ZSRR, 22.20 m uz.

CZY wyłożyłeś już
ZŁO M  NA ULICĘ
Pamiętaj, zbieramy
tylko do 10 bm.

Kolega pracy 
Kolesowa

T Z A A K  Glicensztajn praco 
-1 wal Jako tokarz przez 6 

lat w Związku Radzieckim na 
Jednej hal; z Kolesowem, zna 
nym racjonalizatorem radziec 
kim.

— K ie d y  dow iedz ia łem  się o no 
żu m ojego ko le g i Ko lesowa — m ó­
w i G licen sz ta jn  — postanow iłem  
w  op a rc iu  o ten system  w y m y ś lić  
też  jaką ś  m etodę .k tó rą  m ożna za­
stosować na naszych m aszynach.

W ia d o m o  n ó ż  K o le s o w a  s to su ją c  specjalną geom etrię noża 
p o z w a la  n a  s z y b k o ś c io w e  s k r a  " j & S ;
w a m e  m e ta l i,  a  to  d a je  d u że  D z ięk i zastosowaniu na jed n ym  u - 
m o ż liw o ś c i w ię k s z e g o  w y k o -  chw yc ie  to ka rsk im  2 noży ( I  o 
r z y s ta n ia  m a szyn  1 p rz y ś p ie -  k2 c i? doda,n lm  1 11 d0 skraw an ia 

• _ „  , zgrubnego) uzysku ję  możność sto-
6Z3 .p ro d u k c ję . N ie  n a  w s z js t -  sowania d u żych  skoków  p rzy  sto- 
k ic h  je d n a k  ty p a c h  m a s z y n  sunkow o g ru b y m  w iórze , 
m o żn a  s to so w a ć  n o w y  n ó ż . _  N ń t m6J _  m ów l rac jo n a ii-  
P o m y ś la ł na d  ty m  to k a r z  za to r — ty m  się ró żn i od no u  
Izaak GLICENSZTAJN Z wa.r Kolesowa, że p ra cu je  na obrocie
szłatów 'pomocniczych SPZB 
w Szczecinie. M yślał nad tym 
już od czterech miesięcy. I 
przeprowadził próby.

W dniu 7 hm. w hall ma­
szyn doświadczalnych Szcze- __  .............
cińsklej Szkoły Inżynierskiej ta c ję  i  zorgan izow an ie pokazu, 
poddał ocenie swój pomysł.
B yło  to  niecodzienne wyda­
rzenie, którym szczecińscy to­
karze powitaili Miesiąc Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej.

M a te ria ł w ychodzący spod noża 
G licenszta jna  odznacza się ró w ­
nością 1 g ładkością. W skon struo­
w a n iu  noża w yd a tn ie  pom ógł O li 
censzta jnow i K lu b  R ac jo na liza to ­
ró w  B u do w n ic tw a , przez ko i

„Mój wkład“

Pod okiem 
fachowców...

SIÓDMEGO października 
w hali maszyn doświad­

czalnych Szikoły Inżynier 
skie j tokarz Izaak GLICEN-

jest jeszcze zadowolony.
Pracowałem z Kolesowem 1 

postanowiłem mu w każdym 
razie dorównać. Przy niektó 
rych operacjach nóż mojego 
pomysłu nie daje jeszcze spo 
dziewanych wyników. Kole­
sow naprowadził mnie na 
właściwą drogę. W  moich obli

SZTAJN w otoczeniu swoich czeniach musiałem poczynić 
kolegów i przedstawicie l i  dy- jakiś błąd. 
rekc ji SPZB zademonstrował Myślę dalej nad tym zagad 
przed komisją Szkoły Inży- nieniem. Za tydzień staję do 
nierskiej. przy udziale prof. nowej próby, 
katedry obróbki metali ob.
MARZYMSK1EGO, swojej Oto ja '- ja  uczczę Mie-
konstrukcjl nóż do skrawania s^ c Przyjaźni. (E. Pod.)
metali.

Nasz rząd słusznie uczynił
Plenum Komitetu Frontu Haredcwego 

pow. szczecińskiego obradowało
W SZCZECINIE odbyło się ostatnio plenum Kom itetu 

Frontu Narodowego pow. szczecińskiego. Wzięli w  
nim udział aktywllści naszego powiatu.

osta tn im  procesie b l-

Propagandziści
po skończonym
kursie
wyjeżdżają
do swych kół 
ZMP-owskich
YJU WOJEWÓDZKIM Ośrodku 
™  Szkolenia ZMP zakończył 

się kurs propagandystów, który 
trwał 10 dni i zgromadzi! 94 
uczestników z miast i wsi woj. 
szczecińskiego. Ukończyli go 
wszyscy uczestnicy z wynikiem 
pomyślnym.

Na kursie wyróżnili się; A li­
na FALEK z ZPO im. 22 iipca 
w Szczecinie, Ryszard M ALI­
SZEWSKI z PGR Recław (zesp. 
Piaski), Tadeusz WALIGÓRSKI 
z PTSL — Szczecin.

Zajęcia zajmowały cale dni, 
jednak uczestnicy kursu potrafi 
li wieczorami znaleźć czas na 
piosenki, pójście do kina, dysku 
sje o filmach.

— Kurs dal mi dużo — mówi 
Maliszewski, robotnik z PGR ,w 
Reciawiu. —  Otrzymałem wiele 
wskazań do dalszej mojej pra­
cy w kole przy PGR. Trudna 
czeka mnie praca, ale nie boję 
się jej.

94 młodych ludzi pojedzie po 
skończonym kursie do swoich 
kó! ZMP-owskich, do miast i na 
wieś, aby przy pomocy naby­
tych wiadomości odpowiednio 
zorganizować pracę, aby pod 
nieść poziom pracy organizacji 
ZMP-owskiej. (Dul)

E k ip a  e le k try k ó w  załączyła do 
to k a rk i apecja lne ap ara ty , w ykazu  
Jące szybkość ob ro tó w  noża G li-  
censzta jna. Na p ie rw szy og ień  za­
łożono nóż z w y k ły  se ry jn y , zano­
tow ano Jego ob ro ty , po czym  zasto 
sowano nóż now ej ko n s tru k c ji. 
P rz y  to ka rce  stanął sam k o n s tm k  
to r  i  zaczął obrab iać w a łe k  m e­
ta lo w y . Czułe ap a ra ty  e le k tro - 
m agnesowe zaczęły no tow ać skok 
noża i  szybkość skraw an ia.

P rób a  przyn iosła rew e la cy jn e  
w y n ik i.  W ałek m e ta low y , na k tó ­
rego p re cyzy jn e  w ytoczenie po trze 
ba b y ło  oko ło  5 godz., nożem  G li-  
censzta jna w ytacza się w  ciągu 
30 m in u t!

R ozentuzjazm ow ani ko le dzy  
pra cy  g ra tu lu ją  rac jo n a liza to ro w i 
jego pom ysłu .

PAMIĘTAJ, ŻE
1) Ciągnienie I I  rzutu 8 Loterii Pienięż­

nej rozpoczyna się 17 października,
2) Twój zamówiony los czeka na Ciebie 

do 11 października w  kolekturze Polskiego 
Monopolu Loteryjnego
SZCZECIN, AL: WOJSKA POLSKIEGO
4 3  1233-K

Zarząd S p -n ł P ra cy  Szew skie j „W o ln o ść “  
w  Szczecinie w zyw a  w szys tk ich  k lie n tó w  do 
w yku p u  o b u w ia  oddanego do n a p ra w y  w 
la ta ch  1950, 1951 i 1952 do dn ia  1 lis topada b r. 
w  p rze c iw n ym  raz ie  obuw ie  zostan ie sprze­
dane na  p o k ry c ie  kosztów  w łasn ych  n a p ra ­
w y . 1240-K

Techniczna Obsługa Sam ochodów n r .  7 
w  Szczecinie, u l. G dańska 9/11 p rz y jm u je  
w sze lk ie  ro b o ty  ta p lce rsk ie  Jak: po k ro w ­

ce, p la nd ek i (nowe i  do na p ra w y), siedze­
n ia  do sam ochodów c ięża ro w ych  i.t.p . z 
w łasn ych  1 po w ie rzon ych  m ate ria łów .

1200-K

O D ZIE Ż  PO C EN AC H  Z N IŻ O N Y ^ i l  

oraz ub ra n ia  w atow ane, ub ra n ia  robocze 
d re lich ow e , k u r t k i  podgum owane, są do 
nabyc ia  we w szys tk ich  sklepach odzieżo­

w y c h  M ie jsk ie go  H an d lu  D eta licznego A r t .  
W łó k ie n n iczym i, O dzieżow ym i i  O buw iem  
w  Szczecinie u l. D w orcow a 1-a I I I  p ię tro , 

te l. 46-37. 1249-K

Rzem ieśln icza S p -n ia  P ra cy  B u do w la ne j 
„Z a g ro d a “  w  Szczecinie, a l. W o jska  P o l­
skiego 111 p rz y jm ie  w  ro k u  b ieżącym  ro ­
b o ty  dekarsk ie , hyd ra u lic zn e  i  e le k trycz  
ne. Jednocześnie p rz y jm ie m y  m u ra rz y  i 
ro b o tn ik ó w . 1247-K

I I  Pracownicy poszukiwani ||;
R efe ren ta  transpo rtow ego, k ie row cę  samo­

chodowego. sek re ta rkę-m aszyn is tkę , fa k tu  zy- 
stkę-m aszyn is tkę , 2 rob o tn ice  m agazynowe 
z a tru d n i n a tych m ia s t R ejonow e B iu ro  H an d lu  
Sprzę tem  Sam ochodow ym  w  Szczecinie. Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r u l. L .  H eyki^ L

K ie ro w n ik a  dz ia łu  p lanow an ia , k ie ro w n ik a  
dz ia łu  p ro d u k c ji, dysp ozytora  tra n sp o rtu , sto­

la rza , 5 k o n w o je n tó w  do rozw ózk i p ieczyw a 
za tru dn ią  n a tych m ia s t Szczecińskie Z ak ła dy  
P rzem ysłu  P iekarniczego. W a ru n k i p łacy do 
om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia P o jm u je  
D z ia ł K a d r u l. Łyskow sk iego 12/13. 1239-K

..lllllllll 
lllilillllll 
•‘ imnu _

Ogłoszenia drobne
“ iniiiiilija i

ROŻNE

FO TO P O R C E LA N Y na­
g ro bko w e w ieczn ie 
trw a łe  w y k o n u je  a r ty ­
s tyczn ie  „P la n o ry s " . 
S ta lino gród , Kochanów  
skiego 12-a. C eny znacz 
n ie  zniżone — przys tę p  
ne d la  w szys tk ich . T e r 
m in  k ró tk i.  In fo rm a c je  
lis to w n ie . 12’ 4 -K

SPRZEDAŻ

S P R ZE D A M  p iec eta­
żow y do centra lnego 
ogrzew an ia. W iado­
m ość: C zorsztyńska 30.

4330-G

R A D IO  „P io n ie r “  sprze 
dam . Jag ie llońska 59/16 
od godz. 16. 9344-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  p iękne
m ieszkan ie czteropoko- 
jo w e  na  m nie jsze . W ia  
dom ość: G łęb ok ie  u l. 
Pogodna 34, te l. 75/34.

4341-G

S A M O TN Y  starszy pan 
na s ta no w isku  poszu­
k u je  um eblow anego po 
Uoju. T e le fo n : 76-23 
przed po łudn iem ,
C hm ie lew sk i. 4346-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  Z 
kuch n ią , w ygo dv . ogró 
dek w  M yś lib o rzu  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin
T ra u g u tta  33 (p ię tro ) 
Jaszewski. 4332-G

ZG U BY

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną W .S.E. n r . 
3552 na nazw isko Ire n a  
s tyczeń. 4331.G

JA N  W Ó JC IK  zgłasza 
zgubienie le g ity m a c ji
tra m w a jo w e j .wydanej 
jnzez M P K  w  Szczeci­
n ie . 4329-G

LU C Y N A  RĄG, córka 
S tan is ław a zgłasza 3gp 
h ie n ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie. J333-G

S A B IN A  S Z K L A R S K A  
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i s ta łe j Zarządu 
P o rtu  w  Szczecinie.

4335-G

L U D W IK A  G R AC Z, cór 
ka Szczepana, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie oraz trzech 
bezp ła tnych  b ile tó w  KO 
le jo w y c h  n r . 155750 na 
ro k  1954. 437r- i»

A N IT A  B R A U N , córka  
K a ro la , zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd a n e j w  Szcze­
c in ie . 4338-G

A L B IN A  M A N T A J  zgla
sza zgub ien ie  przepust­
k i s ta łe j C em entow ni 
„P rz e m k o " . 4340-0

R obotn icza Sp-n ia P ra cy  „W a ga rz “  w 
Szczecinie zaw iadam ia, że do dn ia  30. X . 
53 r .  zaw ie ra  po rozu m ie n ia  wstępne i  um o­
w y  na m ontaż w ag ko le jo w y c h , sam ocho­
do w ych , p e łn o u ch y ln ych  i.t .p . oraz na re 
m o n ty  bieżące, średnie i  k a p ita ln e  wszel 
k iego rod za ju  ty p u  w a^S>- na ro k  1934 
Zaznacza się, że po ty m  te rm in ie  spó ł­
dz ie ln ia  um ó w  zaw ie rać n ie  będzie. 1245-K

Samochód pó lc ięża ro w y  na chodzie, do 
1 to n y , zaku p i n a tych m ia s t F ab ryka  Cu­
k ró w  i  Czeko lady „ G r y f “  w  Szczecinie, u l. 
St. D ubo is  21. 1244 K

R e fe ra t < 
skupa K aczm arka i  o uchw alę 
E p iskopatu  w yg ło s ił de legat W oj. 
K o m . F ro n tu  N arodow ego w  Szcze 
c in ie . W d ysku s ji w z ię li udzia ł 

inn . nauczyc ie l szkoły w B¿z- 
rzeczu D O W LAS Z, sekre tarz Pow. 
S tr. Ludow ego ob. U F N IA R Z  i  ks. 
K A R C H A N E K  z Trzebieży.

KS. KARCHANEK powie­
dział m. inn. że wsizyscy po­
stępowi księża łączą się W 
walne o pokój. Takie czyny, 
jakie  popełnił biskup Kacz­
marek, nie przystoją duchow­
nemu.

Naród nasz jest zjednoczo­
ny w budowie naszej ojczyz­
ny — powiedział ks. K AR ­
CHANEK. — Nie może być 
podziału na wierzących i  nie 
wierzących — jak  powiedział 
w  swoim referacie sekretarz 
Ogólnopolskiego Kom itetu 
Frontu Narodowego ob. 
OCHAB. Każdy Polak, budu­
jący swoją ojczyznę znajduje 
w kra ju  poparcie i uznanie. 
Rząd nasz słusznie uczynił 
nie pozwalając się rozplenić 
dywersji i szpiegostwu na na 
szych ziemiach.

ffmowe n itty
na Wiadukcie 
Gdańskim

bu do w an ym  w iad ukc ie  p rzy  u l. 
G dańsk ie j. W ia d u k t ten w yp ros tu ­
je  g łów ną a rte rię  ko m u n ika cy jn ą  
m iasta i zastąpi do tychczJs»w y 
p ro w izo ryczn y  m ost. U lica  Gdań­
ska, przed w jażdem  na w lan uk t, 
będzie poszerzona i podwyższana.

Prace przy  ukończeniu w ia d u k tu  
n ie  będą jed n a k  zakończone w  
ty m  m iesiącu ze w zględu na tru d  
ności zw iązano z przeniesieni -m 
k a b li te le fo n icznych . (jn )

OD W C ZO R A J k o lp o rte rz y  w  
zakładach pracy o trz y m u ją  przez 
P P K  — R uch z C en tra li W yna jm u  
F ilm ó w  m a te ria ły  o fi lm a c h  gra­
n ych  w  V I Festiw a lu  F ilm ó w  Ra­
dz ieck ich . Jeże li chcesz się cze­
goś dow iedzieć o n o w ych  film a c h  
radz ieck ich  zgłoś się do zakłado­
wego ko lp o rte ra  prasy.

D Z IŚ  o godz. 19.30 w  k in ie  „C o ­
losseum “  przed w yśw ie tlen iem  
m onum en talnego f i lm u  „A d m ira ł 
U szakow “  odbędzie się uroczyste 
o tw a rc ie  V I  F es tiw a lu  F ilm ó w  Ra. 
dzieck ich .

S T U D IU M  Praw no-Ekonom iczne 
zaw iadam ia, że p rz y jm u je  zapisy 
na k u rsy : s te no g ra fii, księgow o­
ści i inne.

Z A R Z Ą D  M ie js k i L ig i P rz y ja ­
c ió ł Żo łn ie rza  w  Szczecinie o ig a - 
n izu je  w yc ieczkę na lo tn isko  w  
Dąb iu w  dn iu  11 X . 53 g. 10.

„D o n

T E A TR  P O LS K I -  „D a m y  i H u- 
z a ry “  — godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  
C artos" — godz 18 30.
S A L A  B A J E K  w  P A ŁA C U  M ŁO ­
D Z IE Ż Y  — godz. 16 W ieczór ba jek 
radz ieck ich.
F IL H A R M O N IA  -  5 K o nce rt Sym  
fo n iczny  (abonam entow y) — 19.30. 
COLORSEUM -  „Taksów ka  n r  
3886“  — godz. 15.30, 17.30, (godz. 
19.30 uroczyste o tw a rc ie  Festiw a lu  
F ilm ó w  R adzieckich).
B A Ł T Y K  — ..N ie ma poko ju  pod 
o liw k a m i“  — godz, 16, 18, 20 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P rzyg o d y  
na M orzu C zerw onym “  — 16, 18, 
20.
P IO N IE R  -  „N a  g ra n ic y "  — 15, 
18, 21.
H U T N IK  -  „O brońca życ ia “  — 
godz. 17. 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D o lin a  śm ie rc i“  
— godz, 17. 19.
1 M A J  — Z iem ia  d rż y “  — g. 17, 19. 

D YŻU R Y A P T E K : 
n r  6 — al. W ojska Po lskiego 134 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42

i



Jak powinny 
pracować świetlice ?

Frontem do zakładów pracy, 
przez wzrost świadomości do lepszej produkcji!

T  A TEM  h r. odbyły się w  leży organizować koła dobre 
większości świetnie na- go czytania, wieczory dysku-  

Bzago rwoj-ewództwa w yb ory  syjne nad książkami pisarzy 
nowych zarządów. Chodziło radzieckich. Nową formą pra 
o  zainaugurowanie nowego cy będą tz. „Zespoły zatmtere- 
wyższego etapu pracy śwlietli- sowań” , grupujące ludz i za j- 
cowej, o zerwanie z tradyc ja- mujących się pewnym i zagad 
m i pracy jednostkowej, ®po- nieniami naukowymi, ideolo- 
czywającej na barkach same gicznymi, fachowymi, artysty 
go kierownika świietilicy, o  cznymi (koła plastyków — 
zmobilizowanie szerokiego ak amatorów.) W  zespołach ta- 
tywu, k tó ry  ściślej powiąże kich  dyskutowane będą w ie ł 
życie św ie tlicy z zakładem k ie  osiągnięcia nauki fi. techni 
pracy, k tó ry  nlie ty lk o  ułoży k i radzieckiej, k tó re  należy 
realny i  przemyślany plan, ja k  najszerzej wykorzystać 
ale dopilnuje też jego rzetel przez odpowiednią propagan 
mego wykonania. dę w  świetlicach — w  pracy

M im o dużego w ysiłku  naszych zakładów produkcyj- 
związków wybory n ie wszę- nych. Do organizowanego w  
dzie w  naszym województwie Miesiącu przeglądu zespołów 
dały odpowiednie w yn ik i, artystycznych zgłosiło się w 
X#ato, okres urlopów i  waka- samym Szczecinie ponad 20 
c ji szkolnych, a na w si związkowych zespołów mu- 
żniwa nieztbyt sprzyja ły te j zycznych, wokalnych i  tanecz 
akc ji, k tórą  też w  w ie lu  w y -  nych.
¡padkach, zwłaszcza w  św ie tłi ,  . ,,
Cach POR, odłożono do je - Planować i  pilnować 
sieni nb. A le  nawet owe n ie - w y k o n a n ia  
pełne wybory dały już  pew- J
ne w yn ik i, które  można oce- y t t SPO M INALISM Y już, że 
jl ić  przeglądając najnowsze W  wybory zarządów św iet- 
p lany pracy świetlicowej. l ic  ^ ¿ y ć  mają  m . inn. waż- 
_ _ , . . .  ,  nej sprawie właściwego p la-
JNajważniejsze zadania nowania pracy świetlicowe.)

N .  . . oraz systematycznej kontroli:
A  PIERW SZYM miejscu wykonywania tych planów, 
pracy świetlicowej stają Miesiąc Pogłębienia Przyjaź- 

w  tych planach zagadnienia n i p 0.isbo — Radzieckiej, ja - 
ośwuatowe. Dotychczas _ w  o^res wzmożonej aktywiza 
Większości: naszych św ie tlic  cj j  życia świetlicowego, w i-  
sprawdzianem ich aktywnoś- „¡.en być bezwzględnie wyko­
c i była liczba zespołów a r ty -  rżystany do przeprowadzenia 
stycznych. Nie rezygnując wyborów w  tych  świetlicach, 
oczywiście z te j najbardziej w  M arych jeszcze nie odbyły 
— zwłaszcza dla młodzieży się oraz do zrewidowania 
a trakcyjnej _ fo rm y pracy w yn ików  w  tych  świetlicach, 
świetlicowej, trzeba widiąż w  ¡których praktyka  wykaza- 
pamiętać, że występy a rty - jaja> że przeprowadzono je 
styczne ty lk o  wówczas speł- zbyit pospiesznie lu b  powierz- 
nią w  św ie tlicy swoją rolę, chownie. O w ie lu  takich w y- 
gdy — treścią swoją powiążą j  padkach sygnalizuje nam Wy 
ne będą z własnym zakładem |  ^ ia ł  K q  ORZZ (świetlica Do 
pracy, w z yw a ją c  na m o b lili- |  mu Książki, Szczecińskich 
zację załogi do wykonania za± zakładów Przemysłu Odzieżo 
dań produkcyjnych, _ n a :  wego i  tinn.) Na sprawę tę 
wzrost śwliadomiości połitycz- y trzeba zwrócić ja k  najibacz- 
nej i  Masowej. Nowe p lany niejszą uwagę, 
naszych św ietlic przew idują Obecnie wszystkie zw iązki 
w  szerokiej mierze rozm aitej branżowe odbywają swoje 
form y szkolenia ideologiczne^ zj.azdy  kra jowe, na których 
go i  fachowego, _ odczyty, P0- i opracowywane są i  dyskuto- 
gadanki, czytelnliictwo. wane szczegółowo fo rm y pra
___ . . .  . . . .  . cy świetlicowej według no-
W  Miesiącu Pogłębienia -wych wytycznych CRZZ. No 
Przyjaźni Polsko- formom te j pracy, ■ ze

“ “  , . . -¡a specjalnym uwzględnieniem
Radzieckiej *  \  \ zagadnień oświatowych, po-

, ¡święcona będzie narada ©kty-

OK/RES tego Miesiąca jes t 1 -wu świetlicowego. 2Wołana z 
w  planach pracy naszych^ in ic ja tyw y  Wojewódzkiej Ko 

św ie tlic  okresem wzmożonej ? rnisji: koordynacyjnej przy 
aktyw izacji. W okresie ty m i Wydziale Oświaty WRN. Na 
plan wojewódzki _ przewiduje \ rada powinna dać bardzo wie 
zorganizowanie nie m nie j n iż je ciekawego m ateriału opar- 
300 kursów języka rosyjskie- ¡tego na praktyce i  obserwa- 
go. Przy każdej większej świe c ji życiowej. O wynikach je j 
t lic y  powstać w inno koło nie omlieszkamy poinformo- 
Wszecbnicy Radiowej. Przy \vać naszych Czytelników, 
związkowych bibliotekach na (F. J.)

Wszyscy na start

do masowego wieloboju sportowego

M ŁODZIEŻ SZKOLNA
współzawodniczy o tytuł 

najlepszej kiasy
N a d e s ł a n e

szczecińskich.
n a m  ze ®  L Z S -y  w  W o lin ie  I  P rzyto rze  

<57kńł m e l donoszą o s ta rtach  w ie lo b o ju . 
. . .  W W o lin ie  na 24 s ta rtu ją cych  20dunki mówią O wielkim  ©ntu zdobyło n o rm y  na  SPO, a w  P rzy-

zjaźmie, z jak im  ucząca 6ię to rze 15.
młodzież przystępuje do uczczę ....................
nin X  ro czn icv  -now stania lu -  ©  SŁAB O  przebiegają ko n ku re n ­t a  a  rocznicy powstania iu w  cje wielobojowe w zs STAIŁT
dowego Wojska Polskiego. Dotychczas ty lk o  k o ła  p rzy  spóldz. 
We wszystkich niemal szko- pracy „O d le w n ik “  i bazie rybac- 
łach m łodzi sportowcy przyślą k.leJ. ” Certa“  J? ^,0.1,nielvzi brf i y 
p il i do współzawodnictwa o ly- & £ , "¿‘ S . ?  
tu ł najlepszej W  Wieloboju k ia  dzieje. Już w  n iedz ie lę  zaw edn i-
sy. cy tego zrzeszenia m a ją  stanąć na 

starcie do m arszów  jes iennych i 
70 pro c . uczn iów  u- rzu tu  grana tem , a jeszcze są nie 
’ '  “ * przygotow an i.

g |  T P D  1
w  koń czy ło  ju ż  p ie rw sze k o n k u ­
re n c je  w ie lo b o ju , t.zn . rz u t g ra n a ­
te m  i  to r  przeszkód. We w szyst­
k ic h  k lasach od b y to  po 8 tre n in ­
gów  do m arszów  jes ie nn ych . We 
w sp ó łzaw od n ic tw ie  p rzo du je  k la ­
sa 9.

n u ją  do m arszów  jes ie nn ych. M ło ­
dz i sp o rto w cy  s ta rto w a li ju ż  na 
to rze  przeszkód i  w  rzu c ie  piłecz­
ką , zdobyw a jąc  rów nocześn ie n o r­
m y  do BSPO. N a jle p ie j spisu je 
się k lasa  7 b. 2 le , że do te j po ry  
n ie  o d b y ły  się jeszcze w  T P D  4 
badan ia  leka rsk ie .

UJ TPD  2 — na  s ta rc ie  do w le lo - 
^  b o ju  s tanę ły  w szys tk ie  k iasy . 
W rzuc ie  gra na tem  i  to rze  prze­
szkód b ra ło  ud z ia ł oko io  190 osób, 
z tego 85 proc. zdo by ło  no rm y 
SPO i  BSPO. U czn io w ie  te j szko ły  
ju ż  od 1 w rześn ia  tre n u ją  do m a r ­
szów je s ie n n ych  — średnio na k la ­
sę p rzypada po 8 tre n in g ó w . We 
w spó łzaw od n ic tw ie  prow adzą k la ­
sy 10-te.

In n e  szko ły  n ie  na de s ła ły  nam 
szczegółow ych m e ld u n kó w . Cze­
k a m y  na  n ie.

Zwycięstwo 
i remis
polskich 
hokeistów 
w NRD

PRZEBYWAJĄCA w Niemiec 
■Ł kiej Republice Demokra­

tycznej reprezentacja polskich 
hokeistów na trawie rozegrała 
dwa spotkania z reprezentacją 
NRD.

W pierwszym meczu w Koet- 
ten hokeiści polscy zwyciężyli 
1:0. Zwycięską bramkę zdobył 
J. Flinik. W drugim spotkaniu 
w Berlinie Polacy zremisowali 
1:1. Bramkę dla Polski uzyskał 
Marzec.

Motorowodny
rekord świata 
W. Oardeckiego 
zatwierdzony
P ) 0  GKKF wpłynęło pismo 

Międzynarodowej Federacji 
Motorowej (U IM ), zatwierdzają 
ce wynik zawodnika polskiego 
Wiktora Gardec- 
kiego (Budowla­
ni Warszawa), ja­
ko nowy, motoro- (  
wodny rekord ‘ 
świata. Inżynier 
Gardecki uzyskał 
na ślizgaczu G 6 
z silnikiem włas­
nej konstrukcji 
„Wigar 1“ w jeździe jednogo­
dzinnej przeciętną szybkość 
59,310 km na godz., ustanawia­
jąc nowy rekord świata dla ło­
dzi motorowych z silnikami przy 
czepnymi klasy b o pojemności 
250 — 350 ccm.

Jest to już czwarty motoro­
wodny rekord świata zdobyty 
przez Polaka. Poprzednie nale­
żą od r. 1952 do inż. Gajęckie- 
go, T. Chybowskiego i W. Chy- 
bowskiego.

W P IĄ T E K  9 bm . o godz. 17 w  
loka lu  R ady O kręgu ZS W łó kn ia rz  
przy u l. M a łop o lsk ie j 17 (ORZZ) 
odbędzie się zebran ie S E K C JI 
P IŁ K I K O S ZY K O W E J ZS W Ł Ó K ­
N IA R Z . O p rzyb yc ie  proszen i są 
cz łonkow ie s e k c ji i  sym pa tycy.

W R ESK U , w  ś w ie tlic y  Z Z K , 
od by ły  się os ta tn io  in d yw id u a ln e  
m istrzostw a m iasta w  T E N IS IE  
STOŁOW YM . Z  24 zaw odn ików  
trzech za k w a lif ik o w a ło  się do f i ­
na łu. Z w y c ię ż y ł Z b . B a ka la rczyk  
przed C io łk ie m  i  K u b ik ie m .

(W  O.)

Przez sportowe okulary

Warto zajrzeć do kalendarza
J EST pewna mała. niepo- sporcie monopoli na dyscyplin 

zorna ale mądra i  pozy- ny, nie ma zrzeszeń bardziej
teczna książeczka — jedno lity  
kalendarz sportowy. Niestety 
mądrość w  n ie j zawarta nie 
zawsze jest udziałem działa­
czy sportowych naszego m ia­
sta. I  mimo, że o w ie lu  im ­
prezach „s to i ja k  w ó ł napisa­
ne" w  te j małej, mądrej ksią­
żeczce — to jednak im prezy 
te w  rzeczywistości — leża. 
Dlaczego tak  się dzieje?

Przyczyna, moim zdaniem.

lub m niej uprzyw ile jowa­
nych, są ty lko  ludzie dobrej 
i  złej w o li, od których zale­
ży wiele.

Mamy do was, działacze Sta 
li,  Spójni i  U n ii, jedna proś­
bę — zajrzyjcie ju ż  teraz do 
kalendarza imprez i  wypisz­
cie sobie w ie lk im i lite ram i da 
tę 11 października — to  te r­
m in  marszów jesiennych. Nie 
„ zawalcie“  te j pięknej Impre

prosta  — za rzadko zagłada zy, tak ja k  zawaliliście kore- 
się do tego kalendarza. O! że- spondencyjne zawody lekko- 
by to był kalendarz, w  k tó - atletyczne, 
rym  i  nowelka ciekawa by 
była i  humor i  satyra i  prze­
pisy gotowania... Żeby to, że­
by owo... A  tu  ty lko  jakieś da 
ty, parę słów tekstu i... nic 
więcej. Słowem  — niecieka­
w y kalendarz.

Żart, żartem, panowie dzia­
łacze, ale k io  jest odpowie­
dzialny za klapę poważnej im  
prezy — korespondencyjnych 
zawodów lekkoatletycznych?
Może zawodnicy? Może fa ta l­
na pogoda? Może...? Nie! Pew 
no, że głupio brykać po boi­
sku, gdy słota i  zimno, bo do 
gorącego dreszczu emocji i  ten 
drug i zimniejszy sle dołącza, 
ale przecież zawodnicy rob ili, 
co m ogli i  do nich pretensji 
nie mamy.

B y li i  tacy, którzy nie marz 
l i  — zawodnicy Spójni, Stali 
i  Unii. Dlaczego? Bo po pro­
stu nie stanęli na starcie. A  
dlaczego nie stanęli na star­
cie?

Rozmawiałem z pewnym  
„ działaczem“  sportowym i  py 
talem go, ja k  jego zrzeszenie 
wypadło w  korespondencyj­
nych zawodach. Nieźle — od­
powiedział —  bo n ik t  z na­
szych zawodników nie starto­
wał. ,t

Panowie• „działacze” , czy 
wam nie wstyd? Nie mówię 
o cyniźmie te j wypowiedzi — 
to kwestia taktu  i  dobrego 
wychowania, ale o samym  sto 
sunku do te j tak bardzo po­
ważnej imprezy. Weźcie przy­
kład, choć raz. z AZS. Kole­
jarza i  G w ard ii i  nie machaj 
cie z rezygnacja ręka. zasła­
niając się wyświechtanym fra  
zesem. że to jest gwardia szczć 
cińskie j lekkoatle tyki, i 
starajcie sie do n ie j doszlu- 
soioać. Wiedzcie, że nie ma w

Warszawa-Sofia 
na ringu
4 q BM. odbędzie się w Sofii 
J-C>mecz bokserski Warszawa 
— Sofia. W drużynie Warsza­

wy, której bę­
dzie sekundo­
wał Feliks 
Sztam, wystar­
tują czołowi 
pięściarze pol­
scy.

Mecz w Sofii 
stanie się pró­
bą naszych sił 
przed czekają­

cym nas spotkaniem rewanżo­
wym Polska — Finlandia, prze­
widzianym w listopadzie w Hel­
sinkach.

Listy
gratulacyjne

PRZEW ODNICZĄCY GKKF — w. Reczek wystosował do 
Janusza Sidły lis t g ra tu lacyj­
ny z okazji pobicia przez nie- 
8p rekordu Polski w  oszcze­
pie. L is t g ra tu lacyjny otrzy­
mał również trener Sid iy i  Cia 
chówny — Zygmunt Szelest.

— Przebiegło czterech. Z tłum okiem  na ramio 
nach. W  stronę mostu.

A le  lo rnetka n ic jeszcze nie mogła uchwycić.
Za mostem droga rozw idla ła się. Z gęstych, 

przydrożnych krzaków w y ło n ił się oświetlony 
błyskawicą żołnierz ociekając wodą i  zarapor- 
tował:

— T y lko  co przebiegło pięciu. W siedli w  ocze­
kującą maszynę ze zgaszonymi światłami. Poje 
chali prawą drogą. Usłyszałem słowa: „G ieorgij 
N ikołajewiczu, siadajcie przy szoferze” .

— Co to  za maszyna? —  zapytał Komarow.
— Koloru  nie mogłem rozróżnić. Z kształtu 

karoserii — tulska „TEM  — 146“ .
E lektrocykle w zię ły najszybszy bieg.
Deszcz słabnął. Burza m ija ła. W ia fr zapierał 

oddech. Las skończył się i  od razu stało się w id  
niej.

— Ile  jeszcze posterunków przed nami? — za 
pyta ł Kom arow sierżanta, n ie odejmując lornet­
k i od oczu. — Zdaje się, pięć?

— Pięć, towarzyszu majorze.
—  Czy to  droga do stacji?
— Tak jest. Droga —  do centrum re jonu — zo 

stała na lewo.
— Najbliższy pociąg ze stacji?
— Czwarta pięćdziesiąt osiem. Do Kijowa.
— Doskonale... Jest i  maszyna! — cicho k rzyk ­

nął Komarow.
Daleko, w  szarej mgle majaczyła n ik ła , ciem­

na plama szybko posuwająca się naprzód. Po pa- 
paru m inutach plama zaczęła przybierać bardziek 
wyraźne kształty. Błysnęły części m e ta low e" 
Przez lornetkę można już było rozpoznać niską, 
wydłużoną karoserię tropionej maszyny.

Komarow prawie leżał na ramie przyczepki, 
w patrując się uporczywie, aż do bólu w  oczach» 
w  zarys maszyny.

— Tak — powiedział w  końcu, prostując się i  
opuszczając lornetkę. — Dobrze zauważył-. 
„TEM  — 146“ . Jak nazwisko żołnierza na rozwl-. 
dleniu dróg, towarzyszu sierżancie.

— Krasawin, towarzyszu majorze.
— Zapamiętajcie: macie zaraportować ko­

mendantowi strażnicy o spostrzegawczości i  su­
miennym pełnieniu służby p w z  Krasawin a.

—  Rozkaz, towarzyszu majorze!
Komarow wydobył aparat mikroradia, po 

omacku, odchylił dolne wieczko płaskiego futera 
łu  — m ikrofon, wysunął antenę, przyłożył słu­
chawkę do ucha i  przesunął strzałkę na inny 
punkt tarczy.

—  Dowództwo re jonu, sześćdziesiąt cztery?... 
,,Ind ian in “ ... K to  przy mikrofonie?... Przyłączcie 
dyktafon... M ów i Komarow... Starszy inspektor z 
Głównego Urzędu... Dwieście osiemdziesiąt sześć. 
Przekażcie term inowo na stację Wiszniewski Do 
stacji zbliża się elektromobil tu lsk i „TEM —, 
146“ . Pięciu lu b  sześciu pasażerów. Uważać na 
krępego mężczyznę: szeroka, śniada twarz o w y 
datnych kościach policzkowych, czarne włosy 
spadające na czoło, czarne, gęste wąsy. wydatny, 
ostry nos z garbem. M ieć na oku także pozosta­
łych. Jadę w  ślad za „TEM  — 146’* dwoma elek- 
trocyklam i waszej pogranicznej strażnicy. Nu­
m ery: dwa zera dziewięćdziesiąt sześć i  dwa 
zera dziewięćdziesiąt siedem. Podać m i na stacji 
informację. Wszystko.

Z przeciwnej strony, siejąc matowe światło, 
pędziła ogromna maszyna ciężarowa załadowana 
górą worków, tłuraoków i  skrzynek. Mignął 
mglisty, rozpływający się zarys jakiegoś budyn­
k u  przy drodze, za n im  drugi, trzeci. Zaczęło 
świtać. Nadchodził ranek. Z daleka, ukazała się 
grupa budynków. Równocześnie doleciał daleki, 
przeciągły dźwięk syreny.

—  Ekspres Odessa — K ijó w  — zauważy? 
sierżant.

r -  Zdążymy? —  z trwoga .zapytał Komarow,

“ “ .^dążymy. To sygnał przed zakrętem toru, 
30 k ilom etrów  od stacji. Pociąg musi nas jeszcze 
minąć, tam — z prawej strony.

Na drodze coraz częściej zaczęły się pojawiać 
samochody i  ludzie. Trzeba było zmniejszyć szyb 
kość. Parę razy „TE M  — 146’* znikał z oczu, 
potem znów pokazywał się. gdy elektrocykl 
zwiększał szybkość.

Z prawej strony na rozjaśnionym już horyzon­
cie ukazała się ciemna wstęga, szybko sunąca 
w  poprzek k ie runku  drogi elektrocyklów i  
„T E M  i  146“ .

Stacja kolei była już zupełnie blisko. A le  i 
ruch na szosie coraz większy. Kom arow spo­
strzegł przez lornetkę, jak  elektrom obil wpadł 
w  ulicę prowadzącą do stacji i  zręcznie law iru jąc 
między samochodami, sk ry ł się wśród nich.

—  Zwiększcie szybkość — rzuc ił Komarow i  
obejrzał się.

Maszyna Chińskiego, w  odległości dwustu me­
trów , pędziła z ty łu . Chiński w  cyw ilnym  ubra 
niu, podobnie ja k  i  Komarow, siedział obok 
żołnierza-kierowcy, również po cywilnemu. W iatr 
targa ł jego czarne włosy. Komarowowi w y­
dało-się, że w  śniadej, pociągłej twarzy młode­
go lejtenanta b łysnęły zęby w  szerokim uśmie­
chu. Komarow odpowiedział serdecznym, poro­
zumiewawczym uśmiechem. Przypomniał sobie 
radość swego młodego pomocnika, kiedy ten do-- 
w iedział się, że m a jo r bierze go ze sobą. Lejte - 
nant po raz pierwszy bra ł udział w  tak poważ­
nej pogoni....

Pociąg elektryczny już stał na stacji. Na sema­
forze zapłonęło zielone światło. „TEM  — 146“ 
wolno odjeżdżał od stacyjnego podjazdu.

Komarow i  Chiński wyskoczyli w  biegu, za­
n im  elektrocykle stanęły. Szybko popędzili sze­
ro k im i kam iennym i schodami do budynku sta­
cyjnego. Na ostatnim stopniu stał mężczyzna 
Kom arow przebiegł ko ło  niego, szepnąwszy ty l­
ko  jedno słowo: „Ind ian in “ .

DO RZADKICH ptaków żyją­
cych na wodach Zalewu Szcze­
cińskiego i  jeziora Dębskiego 
należą kormorany występujące 
najczęściej w okolicach wód 
stepnickich. Ptaki te są wspania 
tymi pływakami, są bardzo o- 
strożne i człowiek prawie że nie 
może ich podejść. Żyją w ma­
łych grupkach. Na latarniach 
wodnych wyczekują chwili, by 
nurkować i  pod wodą chwycić 
rybę, którą się odżywiają, 
zwłaszcza węgorze, najbardziej 
przez nie poszukiwane.

Często w pogoni za ofiarą 
wpadają w zastawione przez ry 
baków sieci zastawne, z których 
nie mogą się wydobyć i  giną. 
Ostatnio rybacy lubińscy przy 
podejmowaniu żaków węgorzo­
wych wyciągnęli utopionego kor 
morana, który chcąc z matni 
wydostać węgorza nie mógł się 
z niej sam uwolnić i  łakomstwo 
przypłacił życiem.

Na zdjęciu: Kierownik pla­
cówki skupu ryb w Lubinie z za 
ciekawieniem przygląda się kor­
moranowi. Znaleziono go utopio­
nego w żaku węgorzowym.

OO^DZIS^NADBIAD:
Z U P A  Jarzynowa, czysta z la ­

n y m i k lu ska m i. G rzyb y  duszone 
ze śm ietana, kasza ta tarczana, ka­
la fio r .

T W A R O Ż K I
1 kg . tw a ro gu , 12 dkg . m asła, 

1 szk lanka śm ie tany, sól, łyżeczka 
k m in k u . D obrze od c iśn ię ty  tw a ró g  
pokruszyć  i  postaw ić  pod p rz y ­
k ry c ie m  w  ciep le  na 3 — 4 d n i aż 
n ieco s fe rm en tu je . N astępnie w y ­
łożyć  ser do m is k i, dodać m asło, 
śm ie tanę i  km in e k , dobrze w szyst. 
ko  w y ro b ić  i  fo rm ow a ć  ręką  m ałe 
k u lk i,  spłaszczyć je  i  w staw ić  n i  
desce do n ie z b y t gorącego p !rca  
na d łuższy czas. aby w y ro s ły  a n ie  
sp ie k ły  sie. „T w a ro ż k i“  sa bardzo 
sm acznym  doda tk iem  do chleba.

Szczecińskie Z ak ła dy G ra ficzne 
Szczecin, i i i .  K rzyszto fa 7.
X-4-15656 N r  zam . 5184 8. X . 53 r .
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